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C esarz  Wilhelm i ks. Bismarck.

Cesarz Wilhelm wysłał swojego przybocznego 
adiutanta Moltkego do Friedriechsrube, aby wraz 
7  newna liczbą butelek starego wina, wręczył ks. 
Bismarckowi pismo odręczne, w którem cesarz 
składa księciu życzenia z powodu jego wyzdro­
wienia po influenzy. Ks. Bismarck odpowiedział 
na list, wyrażając wdzięczność a zarazem nadzie­
ję, iż wkrótce zapewne pozwoli mu zdrowie zło­
żyć osobiście podziękowanie. — Oto zSodnie 
przez wszystkie dzienniki podana osnowa faktu, 
który na razie obudził pewną sensacyę w niemie­
ckiej prasie, w kołach parlamentarnych, a nawet 
chwilowo nie pozostał bez wpływu na giełdę ber-

^Szczeffólnie w parlamencie zajmowano się żywo 
wieścią o pojednaniu cesarza z Bismarckiem, a p. 
Kardorff powiązał zaraz tę wiadomość ze sprawą 
traktatu rosyjskiego, żądając żeby rząd w dzie 
dżinie ekonomicznej powrócił do polityki Bismar 
oka którego przybycia do Berlina należy się ry­
chło sDodziewać. Komentowano także i to, że syn 
ekskanclerza hr. Herbert Bismarck został powoła­
n y  na niedzielną uroczystość orderową do Berli­
na Obecność jego na tej uroczystości wywołać 
miała powszechne zdumienie, gdyż nawet mini­
strowie podobno nie wiedzieli o tem zaproszeniu. 
W kołach parlamentarnych opowiadano sobie, ze 
podczas cerclu hr. Bismarck starał się wysunąć 
na pierwszy p lan , cesarz jednak tuż przed nim 
m iaf się odwrócić. Natomiast rozmawiali z mm 
ministrowie Eulenburg i Miquel, a niemniej cesa
rzowa, ks. Albrecht i ks. Henry . „oimniaca 

Czysto niemiecką kwcstyę sporną, najmującą 
obecnie berlińskie dzienniki, czy , p  • ‘
Moltke zawiózł wraz z pismem cesarskim do Frie
drichsruh jednę czy kilka b" telek 8tar® ^ d z i e  o 
możemy śmiało P?min^  “ ^ Ze“ |8yi’j Odpowiedzi 
ocenienie znaczenia samej tej m y y

^ N a d s a ł  ̂ to ś  po wymianie depesz między Gtins 
a Kissingen, że jest ona najwymowniejszym z biu­
letynów lekarskich, że świadczy tylko o ciężkiej 
chorobTe ks. Bismarcka i o łatwej do zrozumienia 
chęci cesarza zapobieżenia temu, by były kanclerz 
nie ższedł z tego świata jako zakulisowy widz 
onozycyi w cesarstwie. Okazało się, że to zdanie 
K  Hafnem , a chwilowo rozbudzone nadzieje 
d a w n e j  bismarckowskiej gwardy. przygasły szybko. 
Ożyły dziś na nowo. Sądzimy, że na to tylko, by 
znów przycichnąć może już na zawsze

Cdvbv się nawet nie znało cesarza Wilhelma II 
z dotychczasowej jego działalności i gdyby przy­
puszczać było można, iż jest on zdolnym zmienić 
z gruntu zapatrywania swe na wewnętrzną poli­
tykę monarchii — to przecież mc się w tej osta­
tnie] nie zdarzyło teraz takiego, coby zmianę tę 
zapowiadało lub czyniło prawdopodobną. Z dru- 
giei zaś strony pamiętać trzeba, że katastrofa, 
która ks Bismarcka pozbawiła władzy, była wy- 
nik[em z a s a d n i c z e j . różnicy w 
na potrzeby państwa i jego politykę, dzielącej
kanclerza od cesarza. , . , . ł

Jeżeli też z szeregu dzienników niemieckich,
podnoszących głos w sprawie obecnego p JI . 
nia, wydzielimy naprzód te , u któryc > 
jest matką myśli, a więc organa dawnego karto 
lu , jeśli dalej wykluczymy głosy s ta^ch  p _  
wników polityki wewnętrznej ks. to
katolików, demokratów i innych n:pnm.zedzo 
nie, będzie wyrazem opinii, mężem ^ u p rzed zo
nej i objektywnej G ^ż d ^ 11' 1 J U8Zezenie, 
tegoryi jednomyślnie wykluczają p 0iwiek
jakoby misya hr. “  ieć jakiekolw iek
znaczenie polityczne i mogła J
polityczne następstwa w kierunku jakim ma

rzą bezwzględni f™ Ien“1CJ  ®łnje słuszne; mamy
w Berlinie,

P a w e ł  P o p i e l .  
PISMA.

Tomów dwa. — Nakładem rodziny.

w ten a nie inny sposób oceniają wypadek, który 
jest znowu tylko jednym z epizodów e r y . . .  po- 
bismarckowskiej. Gdyby trzeba było dowodów na 
uzasadnienie tego zdania, wystarczyłoby przypo­
mnieć zachowanie się cesarza Wilhelma w nie­
dzielę wobec hr. Herberta w Zamku i drastyczne 
słowa, jakie miał wyrzec o „narzucaniu" hrabiego 
cesarzowi.

Że krok monarchy utrudni ks. Bismarckowi je ­
go dalszą publicystyczną działalność w dotych­
czasowym kierunku, że utrudni opozycyjne sta­
nowisko konserwatystom w parlamencie — to bar­
dzo być może. Wierzymy też chętnie, iż hr. Ca- 
privi w i e d z i a ł  o kroku cesarza i z pewnością 
nie był mu przeciwny.

Przegląd polityczny.

(Ciąg dalszy).
„Nie bez Mto przyszło mi w ta k , J - g  

< ± $ * 1  od tycii jmzepa-
ci spisku i "  s z c z ę ś c ia ,  które , w kobcu razem

noteDiamy a chodźmy, jak  powiada mistrz wło-ŁSróWsyrawŁ**
3 p “̂ s t k S : ê i S s e
zgbszc” . ,  gdzie Murawiew i Berg prow adź, dzieio

“ f d J w o ,  rzatkości, umysłu i woli,, która mu 
■ dn7 walała nigdy zakładać rąk i zac.ągac kap- 

“ ie rrłowę — z optymizmem chrześcijanina,tura na głowę V y ^  niesZCzęściach

ktd7 Hirrvcb i nieszczęściach publicznych, czy grze- 
rodzm y gynów, czy patrzał na walące się
bał włas y , instytucye, brzmiało mu w du- w grUzy narodowe -nsty^ ^  ^
szy sursum c M a  dokonanym zamie-
którzy Prote8* J£  j a,szej pracy, a od strasznego 
niają w progra /wracają wzrok na nowy
pogromu za kordone żywiołu polskiego
horyzont, otwierający się aia y 
w dzierżawach rakus ic • . 0drodzeń Au-

Przyszły historyk Pr^e , . 18:a} sławę począt-
stryi przyznać kiedyś będz którzy w tym
kowania na nowych torach } ’̂ e g r zy i Czesi
związku ludów byli n a j n i ł o d s i  Węąrzy
wydobywają stare przywileje sankcyi pr fe

I 4 r a l i ó i v  25 stycznia.
Przesilenie w Serbii zostało na razie rozwiązane 

prędzej, niż się tego można było spodziewać. Ga­
binet Gjoki Simicza, utworzony z osób stojących 
po za stronnictwami, jest także swojego rodzaju 
gabinetem koalicyjnym. Król, a właściwiej jego 
ojciec, tworząc go, chciał, żeby w jego skład we­
szli politycy, cieszący się zaufaniem ogólnem, 
a oprócz tego posiadający szczególniejsze sympa- 
tye w jednem ze stronnictw. Czy te sympatye nie 
znikną z chwilą, kiedy z figur, stojących na ubo 
czu, wytworzą się nagle ministrowie, oddani obu 
Obrenowiczom, naturalnie nie wiadomo. Dlatego 
też powtórzyć wypada, że przesilenie zostało na 
razie tylko rozwiązane i że dalsze zawikłania sytu- 
acyi nie są bynajmniej wykluczoue. Według wczo­
rajszych depesz, nadesłanych z Belgradu, królowie 
do ostatniej chwili chcieli utrzymać porozumienie 
z obozem radykalnym. Simicz, otrzymawszy już 
misyę utworzenia ministerstwa, udał się przede- 
wszystkiem do klubu radykalnego i konferował 
z Katiczem, Andrą Nikolicsem i Drem Miłowano- 
viczem. Chodziło o to, aby gabinet miał cechę 
przeważnie radykalną, miarkowaną jedynie obe 
cnością w ministerstwie Gjoki Simicza i Sveto- 
m ra  Nikolajevicsa, obu obdarzonych zupelnem 
zaufaniem korony. Simicz ofiarował podobno trzy 
teki stronnictwu radykalnem u: sprawy wewnętrzne 
Nikolicsowi, finanse Drowi Lazarowi Pacu i han­
del Drowi Milowanowiczowi. Wobec tych propozy- 
cyj, klub radykalny wyznaczył komisyę, mającą 
prowadzić rokowania dalsze z koroną, a względnie 
z jej pełnomocnikami. Do komisyi tej weszli; 
jenerał Sava Gruicz, Andra Nikolicz, Dymitry Ka- 
ticz, Puja Yukowicz i Bista Popowicz. We wtorek
0 godzinie 6 wieczorem król przyjmował jesiacze 
Gruicza na audyencyi i rozmawiał z nim o wa­
runkach, pod jakimi radykalni gotowi byli przy­
stąpić do gabinetu koalicyjnego. Późnym wieczo 
rem cała komisya powołana została do konaku 
Bównocześnie ukazało się nadzwyczajne wydanie 
dziennika Male, Novine, donoszące, że porozumie 
nie pomiędzy królem a partyą radykalną już zo 
stało osiągnięte i to na podstawie trzech nastę­
pujących punktów: 1) Ustawy, wydalające Milana
1 Natalię, zostaną zniesione. 2) Każdorazowy wy­
bór ministra wojny i nominacya serbskich repre­
zentantów za granicą pozostają wyłącznie zastrze 
żone królowi. 3) Milan otrzymuje roczną pensyę 
w kwocie 250,000 franków.

Wiadomość ta wydawała się mało prawdopo­
dobna, równie jak wprost sprzeczne z nią donie­
sienie dziennika Nar. Prijatelj, organu burmistrza 
Marinkowicza, jakoby już prawie postanowione być 
miało zawieszenie konstytucyi i powołanie gabi 
netu wojskowego z jenerałem Zdravkowiczem na 
czele. Tymczasem w nocy z wtorku na środę, a 
więc bezpośrednio po konferencyi z radykalnymi 
mężami zaufania, utworzony został gabinet Simi­
cza, w którym nie zasiada ani jeden członek

cznej; Niemcy monopol i przywilej sobie arogują; 
Polacy w tym związku mają tylko krzywdę hi­
storyczną za sobą, rzucają zasłonę na przeszłość, 
a pomost ku przyszłości.

W r. 1848 Zygmunt Helcel na „lipie słowiań­
skiej" w Pradze jest referentem paktu federalnego, 
zatwierdzającego zasady monarchiczne, zjednocze­
nia ludów słowiańskich koło tronu Habsburgów 
w chwili, gdy wszystkie trony się chwieją w Eu­
ropie, w Wiedniu barykady, Włosi i Węgrzy chwy­
tają za broń. W lat dziesięć później po nowych 
klęskach hr. Gołucbowski, naczelnik gabinetu, pi­
sze w dyplomie październikowym słowa, które 
dotąd nie przebrzmiały, jako pierwszy wyzew i ha 
sło monarchy wobec ludów: f r e i  ist d ieB a h n !

Gdy Schmerling układa w patentach ludowych 
centralistyczne podstawy konstytucyi, w Czasie 
najpierw Maurycy Mann wypowiada nieznane do­
tąd w Austryi słowo: „autonomia," a Helcel z Ada­
mem Potockim zapisują to słowo w adresie depu- 
tacyi galicyjskiej, aż to hasło wywoła echo we 
wszystkich krajach koronnych. I tak dalej i da­
lej , tym torem idziemy i na tym gruncie do dziś
dnia wiernie stoimy.

Gdyby lepiej poszukać, znalazłyby się nie­
wątpliwie listy do przyjaciół politycznych, a w dzien­
niku artykuły Pawła Popiela z tych różnych dat, 
w odniesieniu do tych historycznych momentów, 
bo wiadomo, że on był jednym z pierwszych, co 
w sobie stłumił, a w drugich uśmierzał ów wstręt, 
wypielęgnowany w kraju przez szykany i krzywdy 
obcej i ciasnej biurokracyi -  jednym z tycli, co 
nio-dv ku Wschodowi, z nieufnością ku dalekiemu 
Zachodowi, ale z zasady i jakby z przeczucia ponad 
nieprzyjazne rządy spoglądał ku staremu tronowi 
o tytule apostolskim. W biografii już zaznaczy em, 
o ile Popiel innych w tym kierunku wyprzedzał, 
laka miał w tym zwrocie kraju zasługę.

W ogłoszonych pismach pośmiertnych przedru­
kiem broszur Austrya monarchia federalna  i li­
stem francuskim do hr. Belcredego zaczyna się

stronnictwa radykalnego i który z drugiej strony 
ma charakter całkowicie pojednawczy. Rokowania 
zatem nie doprowadziły do żadnego rezultatu a 
klub radykalny nie dozwolił żadnemu członkowi 
swemu przyjmować teki w ministerstwie koalicyj- 
nem. Prezydent gabinetu, zarządzający zarazem 
teką spraw zagranicznych i prowizorycznie teką 
finansów jest bardzo umiarkowanym liberalnym, 
a wśród wszystkich stronnictw cieszy się szacun- 
nkiem i zaufaniem z powodu prawości swojego 
charakteru. Simicz jest przy tem doświadczonym 
mężem stanu, a podczas swojej długoletniej ka- 
ryery publicznej, zarówno w Petersburgu jak  i 
w Wiedniu pozyskał sobie najpowszechniejsze 
sympatye wśród kół politycznych. Pochodzi z je­
dnej z najznakomitszych i najbogatszych rodzin 
kraju. Ojciec i dziadek dzisiejszego prezydenta 
ministrów odegrali wielką rolę w historyi serb­
skiej. Słynny prezydent senatu, a później naczel­
nik rządu i minister spraw zagranicznych za Mila­
na Aleksa Simicz, był właśnie dziadkiem dotych­
czasowego posła wiedeńskiego. Dzisiejszy mini­
ster handlu, profesor szkoły głównej Losanicz, 
oraz minister robót publicznych, jenerał Zdravko- 
wicz, są zupełnie tej samej barwy politycznej jco 
i prezydent gabinetu; Zdravkowicz był wymienia 
ny jako ewentualny szef ministerstwa wojskowe 
go. Andra Georgiew '--• jest wybitnym członkiem 
partyi postępowej i nąleży do najlepszych mow 
ców w skupczynie; słynie także jako znakomity 
jurysta. Nowy minister wojny Milovan Pawłowicz 
sympatyzuje z politycznemi zasadami partyi po­
stępowej , przedew8zystkiem jest wszakże żołnie 
rzem. Minister spraw wewnętrznych Svetomir Ni 
kolajewicz zajmuje stanowisko pośrednie pomię­
dzy radykalną a postępową partyą ; od wielu lat 
jest profesorem serbskiej i obcej literatury w szkole 
głównej, kilka razy był wybierany rektorem. Su 
ma talentów zatem w nowym rządzie wogóle jest 
znacznie wyższa niż w gabinecie poprzednim. O 
ile dotychczas wiedzieć można, w kołach polity­
cznych Belgradu wiadomość o składzie minister 
stwa wywołała wrażenie zupełnie pomyślne. W o- 
statniej chwili jednak , jeden z dzienników wie 
deńskich odbiera wiadomość, że wśród ludności 
wiejskiej powstaje groźnie szerzący się stan wrze 
nia; przyszło do licznych zbiegowisk, jest obawa 
zaburzeń na wielkie rozmiary a sytuacya przed 
stawia się jak  najpoważniej. Jeżeli doniesienia te 
są prawdziwe, niezawodnie ruch ten przypisać na 
leży radykalnej agitacyi.

Kosya w roku 1893.
Piszą nam z Petersburga:

II.
W roku 1893 zaszły w Rosyi również pewne 

zmiany w zakresie administracyi, ja k : reorgani 
zacya ministeryum dworu carskiego, utworzenie 
kancelaryi stanu, na którą przeszła praca kodyfi­
kacyjna, po zwinięciu osobnego departamentu ko­
dyfikacyjnego przy Kadzie państwa. Najdonioślej­
szą zaś zmianą w tym kierunku jest utworzenie 
ministerstwa rolnictwa, czyli raczej przekształcenie 
ministerstwa dóbr państwa na ministeryum rolni­
ctwa. Doświadczenie przekonało Rosyan, że samo 
wyzwolenie włościan z poddaństwa nie jest i być 
nie może jedynym środkiem polepszenia bytu ma- 
teryalnego tej najliczniejszej warstwy społeczeń­
stwa. Zamiast dawniejszych panów, włościanin 
znalazł się pod biurokratyczną opieką różnych 
czynowników i wyszedł na tem najgorzej. Dobro­
byt jego nietylko się nie polepszył, ale wogóle 
biorąc, pogorszył się, jak  o tem świadczy najwy­
mowniej rosnący z niezwykłą szybkością proleta- 
ryat wiejski. Organizujące się właśnie ministe­
ryum rolnictwa zająć się ma przedewszystkiem 
podniesieniem rolnictwa i przemysłu rolnego. W tym 
względzie przeważna część prasy rosyjskiej po­

kłada wielkie nadzieje w ministrze rolnictwa, A. 
S. Jermołowie, który jest nietylko teoretykiem- 
specyalistą w zakresie agronomii, nagrodzonym za 
prace tej kategoryi przez Akademię nauk, ale i 
praktykiem-gospodarzem, obserwującym wartość 
poglądów teoretycznych przez czas pewien we 
własnem gospodarstwie i w bezpośredniem zetknię­
ciu z rolnikami różnych części państwa podczas 
ostatniej podróży po Rosyi.

Minister rolnictwa rozpoczął jednak swe urzę­
dowanie w roku nazbyt niepomyślnym dla gospo­
darzy wiejskich. Dyferencyonalne cła na zboże 
rosyjskie na granicy niemieckiej, wprowadzone od 
dnia 13 lutego 1892, sprowadziły w końcu wojnę 
cłową z Niemcami, na której rolnicy najbardziej 
rolniczych części państwa rosyjskiego wyszli jak 
najgorzej, zwłaszcza że rok 1893 należał do uro­
dzajnych. Rząd chwytał się różnych środków dla 
przyjścia w pomoc rolnikom, ja k : wydawanie za­
liczek z Banku państwowego na zastaw zboża, 
zakupna w wielkiej ilości zboża na potrzeby armii, 
uzupełnianie magazynów zbożowych zapasowych 
i t. p., które okazały się jednak środkami palia- 
tywnemi, niezmieniającemi w sposób widoczny 
stanu rzeczy na korzyść rolników; po dawnemu 
ceny na zboże były i są niskie, a handel zbożo­
wy w zastoju.

Na wojnie cłowej z Niemcami zyskał nieco 
przemysł rosyjski i ożywił się znacznie handel 
wewnętrzny, czego najlepszym wyrazem był te 
goroezny, niezwykle świetny jarm ark w Niżnym- 
Nowogrodzie; zadowolony z jego wyników mini­
ster finansów, ogłosił zebranym tamże kupcom i 
przemysłowcom, iż car zezwolił na urządzenie 
w Niżnym-Nowogrodzie, w roku 1896, powszechno- 
rosyjskiej wystawy przemysłowej.

Do ujemnych objawów w dziedzinie przemysło­
wej zaliczyć należy kryzys naftową dotąd wła 
ściwie niezażegnaną, a będącą następstwem nie­
zbyt wybrednej w środkach konkurencyi i nader 
zaciętej walki wśród samychże nafciarzy. Na­
dzieje ich opierały się na pomocy ze skarbu pań 
stwa, a ponieważ skarb państwa pu4y, przeto i 
kwestya naftowa w Rosyi dotąd nieuregulowana. 
Na szkodę przemysłowców wypadła kryzys w pro- 
dukcyi węgla kamiennego, niebędącej w stanie, 
oczywiście z winy własnej, zaspokoić potrzeb roz­
wijającego się przemysłu.

Na korzyść przemysłu rosyjskiego, oprócz woj­
ny cłowej z Niemcami, wyszła budowa nowych 
kolei żelaznych a przedewszystkiem syberyjskiej, 
a wyjść jeszcze mogą następujące środki: przy­
znane ułatwienia przy zakładaniu fabryk i pro 
jektowana reorganizacya Banku państwowego, ma­
jąca na celu popieranie przedsiębiorstw przemy­
słowych. Jeżeli zaś rząd zechce pracować umie­
jętniej jak  dotychczas nad podniesieniem przemy 
słu krajowego, to będzie mógł znaleźć odpowie­
dni organ w przekształconym departamencie dla 
handlu i przemysłu.

W polityce kolejowej rząd przeprowadza syste 
matycznie — o ile mu środki finansowe pozwa­
lają — upaństwowienie kolei żelaznych. Ważnym 
w tym kierunku krokiem naprzód było nabycie 
na rzecz państwa od rosyjskiego głównego To 
warzystwa kilku linij kolejowych, a w ich liczbie 
i kolei żelaznej warszawsko-petersburskiej. W cią 
gu roku minionego nabyto na własność państwa 
jeszcze następujące lin ie : Bałtycką, Doniecką i 
Orenburską, a w zasadzie postanowiono już nabyć 
całą linię od Rygi do Orła. Tym sposobem w cią­
gu roku jednego sieć kolei państwowych w Ro­
syi powiększyła się o b xl3 tysiąca wiorst. Jak 
z niej potrafi skorzystać ministeryum komunika- 
cyj, to kwestya zupełnie inna; zdaniem fachow­
ców, organizacya jego jest tego rodzaju, iż sprostać 
nie zdoła trudnościom tak skomplikowanej admi 
nistracyi kolejowej.

Jakkolwiek skąpym był wynik zeszłorocznej 
działalności rządu rosyjskiego na polu ustawo- 
dawczem, to przynajmniej choć w stosunkach eko­

nomicznych znać było pewien postęp, pewien prąd 
ku lepszemu. Z dotychczasowego przeglądu dzia­
łalności rządowej, zarówno na polu społecznem, 
jak i ekonomicznem, można się było przekonać, 
iż skierowaną była ku Rosyi właściwej, jakby 
z umysłu pomijała kraje z ludnością innowierczą 
lub innoplemienną. W myśl hasła, rozlegającego 
się już w Rosyi od lat dziesiątka, iż „Rosya dla 
Rosyan," to jest dla narodowości rosyjskiej i dla 
prawosławia, robi się to tylko, co wyjść może na 
ich rzeczywistą lub urojoną korzyść. W ziemiach 
nierosyjskich i nieprawosławnych trwa natomiast 
systematyczna rusyfikacya i walka z tak zwanemi 
wyznaniami „obcemi." Dla jej scharakteryzowania 
w ziemiach polskich, dosyć z jednej strony przy- 
somnieć gwałty w Krożach i sprawę seminaryum 
kieleckiego, a z drugiej wskazać na stopniowe 
wprowadzanie języka rosyjskiego w Towarzystwie 
kredytowem ziemskiem i ponowiony przez jenerał- 
gubernatora wileńskiego Orżewskiego zakaz uży­
wania języka polskiego w miejscach publicznych. 
Cele wynaradawiające posiada również ukaz car­
ski, nakazujący wykupno, przy pomocy subsydyów 
rządowych ziemi, dzierżawionej na Litwie i Bia­
łorusi przez prawosławnych dzierżawców, którzy 
tam osiedli byli przed dniem 19 lutego 1861 roku, 
to jest przed emancypacyą włościan; inny zaś 
ukaz, zastosowany do tychże gubernij, a poleca­
jący rządowi wykupno gruntów na korzyść tak 
zwanych „ludzi wolnych," zmierza do stopniowe­
go uszczuplania ziemi w rękach polskich właści­
cieli ziemskich i utrzymywania w łonie społeczeń­
stwa fermentu i jadu zawiści społecznej, kapitali­
zowanych na rzecz lojalności wobec rządu.

Nadbałtyckie prowineye uszczęśliwiono w roku 
minionym zaprowadzeniem na sposób rosyjski gu- 
bernialnych instytucyj włościańskich i zmianą 
nazw odwiecznych niemieckich: Dorpatu i Dyna- 
mundy na Jurjew i Uśt-Dwinsk, w czem się Ro­
sy anie okazali pojętnymi uczniami Prusaków i 
nauki ich zaczęli praktykować na Niemcach nad­
bałtyckich. Podróż zaś lustracyjna ministra oświaty 
hr. Delianowa każe się spodziewać ostatecznej 
rusyfikacyi szkół nadbałtyckich.

I żydów nie spuszcza z oka obecna polityka 
wewnętrzna Rosyi. Szkoły ich wyznaniowe pod­
dano obostrzonej czujności władz szkolnych, a in­
stytucye dobroczynne — władz rządowych. Z wy­
dawania świadectw mełamedom rząd uczynił nowe 
źródło dochodów dla skarbu, żądając od nich 
znacznej opłaty. Żydów, przemieszkujących pod 
różnymi pozorami poza linią osiadłości, postano­
wiono bezwarunkowo zamknąć w jej obrębie, g o ­
dząc się zaledwie na pewne prolongaty i ulgi. — 
Aby zaś utrudnić cudzoziemcom wogóle pobyt 
w Rosyi, postanowiono żądać opłat od wizy pa­
szportów zagranicznych.

Ponad całą jednak polityką wewnętrzną góro­
wała i przytłaczała ją  swymi „sukcesami" poli­
tyka zagraniczna. Nietylko cała prasa rosyjska 
(z wyjątkiem dwóch miesięczników o tendencyach 
liberalnych), ale i cały ogół rosyjski upajał się 
do syta blaskiem przyjęć rosyjskich marynarzy 
w Tulonie i P aryżu , a z entuzyazmem przyjął 
wieść o pobycie carskim na statku wojennym 
francuskim w Kopenhadze. Opisy tych wszystkich 
obchodów, uroczystości i owacyj zajmowały tyle 
miejsca w publicystyce rosyjskiej, ile nie zajmo­
wały go nigdy najdonioślejsze kwestye wewnętrzne. 
Ale też oświadczyć można z całą otwartością, iż 
nigdy publicystyka rosyjska nie odznaczała się 
taką czczością i jałowością, jak  w roku mi­
nionym.

Bankiet na cześć  ministrów Jaworskiego 
i Madeyskiego.

L w ó w  24 stycznia.
(X ) W wielkiej sali radnej Wydziału krajo­

wego w gmachu sejmowym, pięknie udekorowa-

ten dział polityczny. Program federalistyczny, po­
częty w roku 1848, zbliża ku sobie głębsze umy­
sły często przeciwnych kierunków, aż do zawar 
cia ugody węgierskiej. Leon Thun, naczelnik t. zw. 
feudałów, w nowej tej formie widzi powrót do 
średniowiecznego ustroju, gdy demokrata Szuselka 
i liberał Fischhof w federalizmie uznają jedyną 
rękojmię nowożytnej równości praw.

Podobnie u nas Franciszek Smolka, najszla­
chetniejszy przedstawiciel demokracyi, spotyka się 
w federalizmie z obrońcami hierarchicznego ustroju, 
jak  Leon Rzewuski, Jerzy Lubomirski, Helcel 
i Paweł Popiel.

Ci czterej nie dzierżyli wówczas mandatów, tem 
mniej krępowani wpływem chwilowych konstela- 
cyj, każdy z nich z innego punktu i z innej strony 
sięgali w głąb zasad, może ktoś powie, doktry­
nerstwa.

W epoce zjednoczenia Włoch i przygotowywa­
nia się aglomeratu niemieckiego głosić federalizm, 
jako jedyną formę przyszłości dla E uropy— wyda 
się może komuś mrzonką, lub paradoksem. A je ­
dnak składowa monarchia, nie mogąc przeciwsta­
wić pangermanizmom i panslawizmom jednolitości 
szczepowej w tem właśnie przeciwieństwie, płyną- 
cem z jej historycznego rodowodu i natury jej or­
ganizmu, miała największą siłę przyciągającą dla 
ludów, szukających ochrony. „Po aglomeratach 
w przyszłości zwycięży federalizm — on rozwiąże 
wszystkie węzły i zagoi rany — pogodzi Papieża 
z Włochami, znajdzie miejsce dla Polski w Rze­
szy słowiańskiej, ale czy wyjdzie z Wiednia pod 
ochroną starego tronu, czy przyjdzie po zniszcze­
niach z Genewy, jako związek Stanów Zjednoczo­
nych Europy to pytanie przyszłości." Te słowa 
znajduję w jednym z listów Jerzego Lubomirskiego, 
które jako drogą przechowuję pamiątkę.

Popiel, dzieląc te przekonania, m ówi: teraz lub 
nigdy. Długie naówczas odbywały się nocne roz­
prawy w sklepionych komnatach przy ulicy św. 
Jana u Jerzego Lubomirskiego i u Pawła Popiela,

gdy wyjeżdżają na sejm Adam Potocki, Henryk 
Wodzicki i Franciszek Paszkowski, a Maurycy 
Mann wymierza przeciętną między zasadniczym 
programem, a tem , czego wymaga roztropność i 
wzgląd opportunitatis.

Gabinet hr. Belcredego o najzdrowszych dą­
żnościach i najlepszej woli chwieje się skutkiem 
niepowodzeń kampanii 1866; wyzyskują jej na­
stępstwa Węgrzy i Niemcy liberały. W ypływa po­
stać hr. Beusta, który ma dokonać planu, ukarto- 
wanego przez swego wroga i prześladowcę, kan­
clerza Niemiec, opiekuna węgierskich dążeń sepa­
ratystycznych.

Po trzykroć zabiera głos Paweł Popiel, w parę 
miesięcy w pamiętnym roku puszczając w trzech 
częściach swoje studyum : Austrya monarchia f e ­
deralna.

O ile historya z publicystyki korzystać zechce, 
weźmie pod rozbiór te broszury i list francuski 
do hr. Belcredego, napisany po jego upadku, a 
stanowiący konkluzyę z przewidzeń następstw 
dualizmu. Jakie tam trafne określenia: „Węgrzy, 
naród prawników z bezprzykładnym egoizmem; 
życzyłbym tej wady trochę nam samym, gotowym 
zawsze zapomnieć siebie dla korzyści drugich. 
Wielka cnota u człowieka pojedynczego, fatalna 
i zgubna dla narodu." „Węgrzy, jak  każdy lud 
azyatyckiego szczepu, rozciągają na innych ab 
sorbcyę i zniszczenie." Węgrzy żądają przywile­
jów bezwzględnie, prawo historyczne rewindykują, 
a nie oprą się, aż o unię personalną — pomoc 
z zewnątrz im przychodzi. Ugoda wyłączna z ko- 
rojią jednego kraju stanie się rozdarciem i osła­
bieniem mocarstwa, a zarazem zawali przejście 
do ugody ogólnej. Kto potem doprowadzi do zgo­
dy sprzeczne żywioły, kto nowem to cale potężne 
ciało natchnie życiem?

Broszury, źle mówimy, odezwy Popiela tak czę­
sto o przesadny lojalizm pomawianego, brzmią 
opozycyjnie. Autor zwalcza wpływ Gołuchowskie 
go na sejm z uznaniem dla zasług męża stanu,

ostro występuje przeciw Beustowi, twórcy dualizmr 
i gdy sejm zawotował obesłanie Rady państwr 
pyta: „Po co tam pójdą posłowie nasi, pewno ni 
po to tylko pojadą, aby dla zadowolenia niedo 
świadczonego ministra i niemieckich centralistó\ 
utwierdzając dualizm w państwie, a konstytucjo 
nalizm nawet nie schmerlingowski, ale cislitawsk: 
podkopać przyszłość Austryi, osłabić stanowisk 
rakuskiego domu, a tak poddać Galicyę na nie 
bezpieczeństwo, grożące jej od wschodu —  sa 
pienti sat...u

W parę miesięcy później odzywa się do dele 
gacyi: „Jakkolwiek cenimy naukę we własnyr 
języku i inne koncesye, któremi powolność sejmi 
podobnie jak  grzecznemu dziecku, wynagrodzone 
to jednak wątpię, aby kraj nasz, jak  zgłodniał 
Ezaw, przedał za miskę soczewicy prawa stai 
szeństwa. Prawo starszeństwa, które posiadam 
pomiędzy narodami, dziś w skład monarchii wche; 
dzącemi, boć żaden podobnem nie cieszył się ży 
ciem, żaden nie posiada takich tradycyj. Nam za 
tem przystało nietylko dotrzymać k ro k u , ale iś 
przodem". „Nieprzyjaciel od lat czterdziestu rewc 
lucyi, spisku i wszelkiego sztucznego ustroju, któr 
niszczy indywidualność i wolność człowieka, ni 
posądzi mnie nikt o to, abym gardłował opini 
skrajnej, albo gonił za popularnością. Ale jakkol 
wiek i z usposobienia i z zasady stawam obo 
władzy, upatrując w niej narzędzie organiczn 
społeczeństwa —  to są chwile, kiedy należy w ir 
teresie porządku społecznego, w interesie jeg 
przyszłości i sądzić i opierać się chwilowemu ze 
chceniu władzy." Cytat był potrzebny, aby przj 
pomnieć tym, którzy ludzi zachowawczych p< 
mawiają o zawisłość i niezdolność do opozycy 
kto stawiał czoło w chwili rozstrzygającej?

L. D ę b ic k i.
(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS z Piątku 26 Stycznia 1894.

Pani deleaatowei Laskowskiej, prezesowej skiego, p. Kożmiana i posłów sejmowych, plac wy-
nei kw iatam i i z ie len ią , odbvl się dziS wieozOrlsię odnosi do zdrowia i powodzenia nie jedinego r in e  iŚrodki r6^ ,JJ'j^),g I la,II1®p0^ y ; I t u a ,  Po<tSP f robOtzdziwiły do

sejmowych na czeSĆ człowieka ale “ .  S t ’ dł ugi  s ta te k “ ' " i  i  V -  czyli „negd-J ’d r - - 1- -----------  o ,. n i. szczędzili tek słdw „znam . . zachęt,
ministrów Jaw orskiego i M adeyskiego. Do stołów wet głęboka. Z d ro w a  og g  .£» J  społeczeństwa sam ego, a jego bezpieczeństwo, dzieci" w dowód
zasiadło 112 osób. Prócz posłów do Sejmu i kilku 11 ja k  jego szczegóły, częś , , y P łoiła i nrzyszłość zależy od tego czy tycb środ- styumów (Dwór k.v,™ **-------„ - j -------- j — . - . .
r  Rady państw a, w z i,5  ndzial w bankiecie: wne połączenia k o c h a ć S o t i e  ,L e S n i e , „ Ł t a n i d e  «4 ,w a. dzo n isk , cen, »  Stowarzyszeniu „P rac , kobiet" do ale i na znaczn;

d ia J n  u.  i.ać rodna W vdz ałn kraiow ego Może to i dobre św iadectwo i mejaRa otucna, ze kuw aw.au ____ ’ noiirndniei. n ad staw ien ia  _.T:radca dworu hr. Łoś, radca W ydziału k ra jo w eg o ...* .--  -  - ------ - . . - . anecvficznie
Dr Józef E kielski i kierow nik kancelaryi sejmo- to' życzenie:: k o c h a j  u y  ę .  J  P> y
wej Jan  Antoniewicz. Podczas bankietu p r z y  g r y -  polskim toastem 
w ała m uzyka wojskowa 30 pułku p. pod kierun- zadziwić lub naw et 
kiem  kapelm istrza p. Roiła. . , . w ypowiedzenie tego

Pierw szy przemówił m arszałek  krajow y książę wsze trudno 
S anguszko :  Przypadł mi w udziale zaszczyt prze- był skłonny 
m aw iania w imieniu grona posłów sejmowych d o lw iśc i znajd<
naszych wielce szanownych gości Ich Ekscelencyj życzeniem a  j?S ° /zgodą 'm a ś la n ą ’ m arnieją n a r o d y .C h o d z i  I popularnem przedstawieniu
panów Ministrów. W yraz: „gości,“ przeraził mnie dności i przeszk;ód w n h lS ć  polityczną4, która ja k  chrześciańska rolę Bianki, grywaną d a ,
cokolwiek swem z im n em —  ale przecież są o n ijczy ^ tr 9 i chari t as  z wyższych pobudek p łyn ie , a ja k  tam ta I czównę, odegra p. Bednarzewska. ^

v . Bar- tanci młodzieży akademickiej. Ody p. minister, powi-
sprowa- tany przez wszystkich zgromadzonych, zajął miejsce

,-zejszem obok rektorskiego fotelu, zabrał głos rektor Dr Ówi-
złośnicy  kliński, który przemówił do p. ministra, witając go [ U | m i (X Lldtl Uti V • vz UVV4Z11 i ułwł — - • I • i • i • i •

k tóra ja k  chrześciańska rolę Bianki, grywaną dawniej przez ś. p. Wyrwi- i dziękując za przybycie. Madevsti
- . . . I i -------- 1— I ]ŝ a tę przemowę odpowiedział p. minister Madeyski,

rai jeszcze wódz nasz parlam entarny w W iedniu, stosunków i obowiązków . ?c ^  81̂  -les „a*.,, n: i  mówiącą z łego ' i swego pożytku nie I za niestosowne, ażeby kiei------------  „— . . .
k tóry z poświęceniem pracował długie lata dla łatwo. W życ.u pub icznem trudniej. Tu, naw et tam tej, jest zać stale z jedną i tą  samą osobą; pozostając zaś jako młodziutki człowiek z Krakowa tu przybywszy,
kraju  j L o  wybitny szeregowiec, a później jako  kiedy cel pojmuje się i miłuje się jednako, to a ’ U  Wydziale zaznacza dostatecznie, że pragnie nadal w waszej wszechnicy chciałem czerpać światło i w.e-

_Zr.xDL l ; » . ± „ A  o iściptn» I drogi do niego widzi się i rozumie rozmaicie. | p a x  i w ieszcie gaudi um.  ^  ^  o _  działać dla Stowarzyszenia. Po te j  rezygnacyi wybra- dzę. Zycie moje i praca moja —  jak się układały
no prezesem p. Dra Maryana Zdziechowskiego, za- losem — były zawsze tego rodzaju, że dla nau i i 
stępca przewodniczącego Zygmunta Sarneckiego, se polskiej nauki pracować chciałem zawsze. Na tem
kretarzem p. D r a  F e l i k s a  K onecznego , b ib liotekarzem  w ysok iem  sta n o w isk u , na jak iem  się  obecn ie  znaj-

i S W y « - ~ , | t o »  d f b  *  « ■ * .•  - S I% I » S 3 S  , J *“ ....................................... 1 *-> -       —
to nasz w ytraw ny referent, chluba K o ł a  polskiego na każdym  kroku i o każdej chw ili, v

u e j i  ;    ................. .

nrów adii w ed loś mojego snm ienia i rozn- rzowym każdy winien być jednym  kręglem . K ręg. -  «  i g w r i n m n  p n o n  o « m  . 0 . 0

powołani aanfaniem Najjażniejezego Pana n(ieniaP nie do c’eln wiedzie, ty lko ,»<1 c e l u n i e  » ,  d ^ b t e ^ i d .  “ * * ' • *  '
w n o cze tT z ło ri I*  3 w ej rady. Że na tych wyso- jakże ja  tego człowieka mam kochac, kiedy my- jeden > A wiec w te? wolności i J s p a r k a ,  rejenta Lipowskiego i prof. Kleczyńskiego, wszystkie narody na tem polu spełniają zadaniu
kich stanow iskach, nie tracąc z oka całości inte- ślę 1 w ierzę, że on kaleczy albo niweczy to, co stępuj .3 b ó ^  . pJrawem? w tej L 8tawił Dr Caro wynik rozpraw, poczem p. prezy-| swemu z pewnością sprosta. Na mojem stanowisku
resów państw a, pozostaną wiernym i synam i teg o U o ch am  f publicznem je- jedności i n necessariis, która jest ich siłą (moral dent Jasiński podziękow* « « « " .« « -

krótkich przemOwiemacn u r a  jaworsaiego, prui. n.a- ™ a . . .  .
sparka, rejenta Lipowskiego i prof. Kleczyńskiego, wszystkie narody na tem polu spełniają, zadaniu

tej zestawił Dr Caro wynik rozpraw, poczem p. prezy- swemu z pewnością sprosta. Na mojem stanowisku
. . .  . | .  , /  • • '  ,Sariis  która iest ich siła  (moral dent Jasiński podziękował sprawozdawcy za poruszę- będę z urzędu w ciągłych stosunkach z umwersyte-życiu publicznem je- |jedności m  necessw ns^  k tóra jest ^ s i l ą _ ^ m °  a P ^  tem tutej8zym. pro8zę przyjąć zapewnien.e że węzeł

d e M k o  tem" rćo” są  jako  m ężow ie 'stanu  w a r c ą ls ię !  musi zawsze zostać p ięknym , ale m arnym '̂dro'J ie^  sobm w z^jenm m  I zą  m ają^^tT cń” d d a c r S d a 'r u c z n io w ie  tutejszych I Po tej odpowiedzi wpisał się p. minister do księgi
nietylko t e m ,  co są  ja  ,  r e p r e z e n t a -  dźw iękiem , pow tarzanym  przez pokolenia bez że ch pragniem y, P“ «Je^  1 Za chwilę wystąpił jako reprezentant

ju, bo kraj za nimi sku tku?  K T S S S ?  i t r w a ls z e z n a s y c h  rak  tT onazych  uczycieli szkół Krakowa i Podgórza będzie miał ko- młodzieży prezes czytelni akademickiej, p Konstanty
1 ’ J i . i< „  „„ I Sądzę, że tak  nie jest. Sądzę, że są  w arunki, nas w yższe 1 trw aisze z naszycn r ą a ,  po uaszycu | , , L J _  T .Ł___ ____ _____I w «ini£.ni,n«,an  na ut/ree-n nrzemowe odDOWiedział

i i i .  • 1  :_: : i nrnli I ivwfitnch i

ale silni są także poparciem 
cyj, poparciem całego kraj 
stoi. Wiemy, że pójdą tą  sam ą drogą  ̂ k tórą n a ­
sza reprezentacya oddaw na

d“ '4 !  - •  — - • > & »  Bzanować, ale |
Obok skrzętnego czuwania nad interesami k r a j  nawet kochac. 
obchodzacemi, był dla niej przewodnią interes Jakie są te warunki?
ogólny państw a i sta ra ła  się zawsze, by naw al N i e  chciałbym wydać się kaznodzieją, do czego
państw ow a mogła płynąć dalej silna i celów swych ani pretensyi, ani praw a me m am ; ale me, mogę 
y • j  powstrzymać się od uw agi —  me nowej, ani dzi-

Pozostała ta  nasza reprezentacya w dawnym wnej — że Kościół jest bardzo m ądry i że pra- 
sk ładzie większości do końca w ierna swym sprzy- widła, jak ie  on daje religijnem u i ^  y
mierzeńcom i kierownikom  rządu, którzy przez cm, m o g ą  stosować i przydać s,ę doskonale w ży- 
dłnp-ie la ta  Anstrva rządzili. Z epoki tej mamy ciu świeckiem i politycznem.
wszelkie powody być zadowoleni, a długoletnie J e d n o ś ć  w iary określa , o siąg a , utrzym uje Ko- 
Tzady m inisteryum  Taalfego pozostawiły w k r a j u  ściół znaną form ułą: I n  dubns hbertas, in
naszym wspomnienie dobre. K iedy nie z naszej U a r m  um tas, m  omnibus elianłas. T a  sam a za-

k h o m i k a .

K r a k ó w  25 stycznia.

—  Arcyksiążę Leopold Sa lw ato r  przejechał wczo­
raj przez Kraków do Wiednia.

—  JE. p. Minister Madeyski przybył dziś rano

Łobzowie p. major Wojciechowski, na którego przemowę odpowiedział
' ‘ pając młodzież, aby pamię-

Polaka ministrem oświaty
będą na wystawę pułki^l3 i 20. Także i liczna pu-1 w Austryi wkłada na młodzież polską także obo- 
liczność cywilna z wielkiem zajęciem zwiedza wy- wiązki. Następnie rozmawiał p. minister z osobna 
stawę. — W niedzielę na sali wystawy (sala reduto- z każdym z profesorów i docentów, oraz innymi 
wa) odbędzie się koncert wojskowy. Początek o g. funkcyonaryuszami uniwersytetu, poczem wespół z p. 
4 po południu. Wstęp kosztuje 20 ct. Namiestnikiem i Drem Bobrzyńskim dłuższą chwilę

  Wieczorek Z tańcam i odbędzie się dnia 1  l u - 1 p o ś w i ę c i ł  b a d a n i u  planów przebudowy gmachu wszech-
tego w Stowarzyszeniu czytelni młodzieży handlowej nicy, które przedłożył radca budownictwa przy Na- 
katolickiej. Komitet poczynił starania, by wieczorek miestnictwie p. Sylwester Hawryszkiewicz. 
ten wypadł pod każdym względem jak  najlepiej, po- —  Z Wiśnicza piszą nam : W ubiegłą niedzie ę 
czynił również najrozmaitsze niespodzianki dla osób, odbyło się u nas, głównie dzięki staraniom i zabie-

, —   -  • v : our.„,„ ; I które wezmą w nim udział. Zaproszenia rozsyła ko- gom X. Andrzeja Sękowskiego, miejscowego proboszcza
- |  pociągiem pospiesznym ze Lwowa ^  P M io te te U ite t. Ci, kiórzy nie otrzymali zaproszenia, a chcie- przedstawienie „Jasełek," utworu X. Walczyńskiego 

dworcu powitali go naczelnicy władz. F. Minister | ^  ^  ^  zabawi0) winni siQ zgłosić do Na sali w zamku wiśnickim zebrała się liczna publi
otrzymali zaproszenia, a chcie- przedstawienie „Jasełek," utworu X. Walczyńskiego.

* ,  ,  '  .  .  .  „ I «■ 1 „   • ( . ? - ! _ ! _____ L  n*A  l i n n n a  m i  n l  1.

,™“ i " *  b" S J l . r r :  ” ” . m n i l f t I o s i a ń a a ć  i ulrzym ać jedność dążenia i d z ia ła n ia |d ż in , do B.ego zięcia radcy Namieatmctwa Dra Sta | P  _ św ieżo  ustanow i

funkcyonować dalej
j g Ą  M l lo W a n  D n a ) » lM lv a

Da,co» ______________ czność z Wiśnicza, Bochni i z dworków okolicznych,
—  Konsulat rosyjski, świeżo ustanowiony we Lwo-1 i darzyła oklaskami młodych a r t y s t ó w  jasełkowych,

i tt •  i t  n  k n J n i n  n / \L 5  n u n l  I m  I o n  a  \i7 i o  i <> r l ł m f w p .  H 7 .k n ln ; i -  k t ó r a  W V k O D V W 8 i3  8 W O 1 0. . , - 7 ^------ i . .  . . -  . . .  . , . a -a lwie nrzv ul. Franciszkańskiej, L. 9, będzie pobierał mianowicie dziatwę szkolną, która wykonywała swoje
Pozostała nasza reprezentacya konsekw entną jednako miłują, jeżeli tylko środki me wprost — JE.  p. Minister Jaworski przejechać ma dziś „ależytości taryfowe: 1) za wizę pa- role ku ogólnemu zadowoleniu. W akcie III zostały
Pozostała nasza reprezentacya Ronse _  ^ ln,rńtnip nA;mllia | wieczór przez Kraków w powrocie ze Lwowa do | n*ustępujące ^  ^  ,  zagranicznego pa- zręcznie przez X. Sękowskiego wplecione monologi i

* * . i ł • ...________  i.____1, I s i o  w A in n !a^  lrnoJxniTYlV ÓO ktÓFYf*.
sobie wchodząc w kombinacyę inną, w n o s z ą c  d o  przeciwnie, nie wręcz odwrotnie pojmują. . , ™ u r i u  ,  - - o -----------------=  •  i • * -  . _ — ,  . . .  .

’ '•  - I Jak  daleko więc sięgać może różnica zdan ? co|W iednia. , ,  L._,_ TT3  i u  Lznnrtu nodróżv 3 złr.: 2) za legalizacyę metryk | śpiewy. Podobały się r ó w n i e ż  kostyum y,do^ których
yciągu z ak- 
i legalizacyę

czymy wam szczęścia w waszem trudnem  z a d a  | n ie^tak trudno.  ̂ I -v ' Raht i  I tożsamości podpisu na dokumentach, w miarę kwoty

niej s w ą  w y p r ó b o w a n ą  polityczną szczerość i świa- Jak  daleko więc sięgać m°ze rozmca zuau r cu i w munia. Drezvdent Zborowski w y-1szportu podróży 3 złr.; 2) za ------- ----------- . - - . - n  n 7
domość powagi podjętego zadania. je s t dla dobra kraju  i spraw y dub ium , a co ne- \ -  Zsłpisk. OSOb.St^ JL^ prezydent Zborowski wy P w danie odpi8U lllb tei  wyciągu z ak- wykonania me szczędziły trudu i pracy p. D., p. Z

T ak  tedy, Szanowni Panowie Ministrowie, ży- \cessarium  ? To wiedzieć, na to się zgodzić może Jec^ ł _dzl8 J apnfi°zvf  k^ askjej Przeniesieni Z08t a l i  tów konsulatu za stronicę 1 złr.; 4) za legalizacyę oraz panna M. Nie mogę równ.eż pominąć mile e- 
room a7 P!™>4 r>i5i w waszem trudnem zada I me tak  trudno.  I Z dyń y j Ifn4 aamn4 r>i nndnisn na dokumentach, w miarę kwotylniem starań i zabiegów p. Z., kierowni y,

niu z całego s e rc a ; życzymy rządom waszym po­
myślności dla pożytku państw a i k ra ju ; życzymy

dów Austryi. Niech żyją!
N astępnie przemówił JE . p. m inister J a w o r s k i :  me 

Raczcie, Szanowni Panowie, przyjąć nasze naj Idnosc,
i  • • _______    n n  I n n  i i A i r i r  H n n ł A f

ilo raz p. K., który, ilekroć chodzi o cel dobroczynny, 
chętnie niesie w ofierze swoją pracę. Czysty dochód 
z przedstawień jasełkowych przeznaczono na uoogą 

szk o ln ą . ( I  S.J
uzupełniający jednego członka Rady 
Kałuszu z grupy gmin wiejskich roż­

na dzień 28 lutego b. r.
Obiad- U pp. namiestnikowstwa hr. Bademchl — K s ię ż n a  Matylda Radziw iłłowa, matka ks. An-

onegdaj o godzinie 7 obiad (na 27 nakryć), toniego Radziwiłła, ordynata nieświezkiego, w tych
X iw  Którym, prócz gospodarstwa, wzięli udział: pp. dniach ukończyła w Berlinie 8 8  rok życia. W roku

atu ska- ministrowie: Apolinary Jaworski i Dr Stanisław Ma- bieżącym, również jak  i lat poprzednich, cesarska
d e k a n a t u  deyski, ks. Adam Sapieha, ks. Jerzy Czartoryski, para niemiecka przybyła osobiście do pałacu, w któ-
acKa.ud.iui j  t   L:nLnn p.ifv. I mim iroipłno mip«7.ka ahv 7.łnj;vA HnAt.ninei soleni-T ^ara ła łk^^sprd^czrl^ riódz^ko  wanie za słowa ciw drugiej podburza i ją trzy , osłabia ten orga- wińskiego; X. Józef Bylica notaryuszem dekanato eys 1’Za“^ k^ u“^ n kĴ ‘v'^ ^ n o w sk i7 x 7  biskup Puzy-lrym  księżna mieszka,' aby złożyć dostojnej soleni 

S  dfa naszef działalności Są one dla nas nizm, rozkłada tę jedność, wprow adza albo utrzy skawińskiego; X. Józef Bielemn uwf ^ Y  ° d °b° ' na PD r‘ Stanisław hr. Tarnowski prezes Akademii zantce życzenia. Cesarzowa przywiozła w upominkuny
uznania

gabinetu, 
jak

S ,  tań  i L a ,  d J ,  i ciałem p o z .e l.j*  z S .j  ■ — , T P O W O ^ T  • ^ 1  X ^  cyd  D zi» ia .ki, L ee . Ot « a „ o . . t i. Dc P c .n , i . . ,k | -

parę przyjmował 
a złożyła także osobiście życzenia 

wraz z kwiecistym podarkiem. Sędzi- 
ciągu tej zimy nie wychodzi wcale

mem i krajem  d la  kraju.
To dostojne grono, które nas ugaszcza 

see, gdzie to się odbywa i ten obraz.
rym stoimy, to dobra dla nas wróżba. Obraz ten, cel, w iasna pom yaa^  działań a  ła tw ow ierno^’ ” k i  p r o b o s z c z  w Mogilanach; X. Francis/ek Kondo- mann, profesor Aleksander Bar 
t i  Unia M a t e j k i , -  U nia .to łączność, a ącznośc pewnym r e g u ł a w  Spytkowicach Jordanów; X. państwa i Adam Krochow ck

daje nam otuchę, że i w przyszłości prace sej 
mowe 
roku

j i S ż S T S  pcw “,,7 «  i ^ ^ Ł c ^ l ^  iA ż p i ś ć  zdań. z a iż ja a  sft  ko .ieczność je. 
sie zdołał się podnieść, a podnieść się zdołał, po- dności

lery we wsi Bałtów, gminie Piętkowice, w pow. iłże­
ckim, miejscowość ta została z dniem 1  b. m. ogło­
szona, jako dotknięta epidemią. Jednocześnie guber- 

.-1 nator siedlecki doniósł, że m. Sokołów, wskutek wy-, 
aśnięcia cholery, pozostaje w stanie pomyślnym.

r k o l T l w ‘Ic h ó - 1 gus7Gorayski, Adam i Stanisław Jędrzejowicze i Ka-I -  Stan zdrowia Hurki. Warszawf j ^ ^  szkole św. bcho |gus ,  , , ,gze; ^Wobec nadzwycza) 8p r z e C z n y c h , f  po większej

Pawilon matejkowski. Piszą nam ze Lwowa: części zupełnie nieprawdziwych, wśród publiczności. «■ * • a  • _l   I i«A7 no\UQ7 nr*lininnVfll . kto]1C1UO putAtDZ-ajłJow I     n / i ttt .
Krakowa','"otrzymał dziś w Uniwersytecie ' Jagiell. I mość, jaka dochodzi nas z dyrekcyi wystawy k ra jo - | przedostały się do prasy, o i n r a ^ n i p n i  d o  A(r lna7 o n i a

n i e  w a ż  korzystał z najszczodrobliwszej dobroci! In  necessariis un itas. Potrzebna jest stałość i | stopień doktora wszech n a u k 1, Ł“ i

I Pa wilon**matej ko" w ski* "oto * wielce pocieszająca wiado-1 rozpowszechnionych wieści, które :
Jaeiell mość iaka dochodzi nas z dyrekcyi wystawy krajo- przedostały się do prasy, o stanie zdro la JL. je- 

p. A lb e r t  wej. Pawilon obejmujący wyłącznie tylko prace nie- nerał-gubernatora jesteśmy upoważnieni do ogłoszenia

Monarchy. Wnoszę toast na cześć Sejmu, na po I jedność 
myślność kraju. I interesów. _

M ad e^ S k ^ m n ier^ cej1 w ^ ’ sŁ w a l ^ o w a ^ w y ^  loh^a^ności^któiej^dochowujem y w Radzie pań-1 wstańców związek małżeński ^ “ ą ^ k  I w f /  VoTtInow7en^"wzWsi'enia^ pawilonu zapadło I ślnie przez prowadzących kuracyę lekarzy uznanąMadeyski mniej więcej w te stów ą. oiow aL w y ^  | ^  yaro(l7ipł,7ftmv WRZelkie skutki na. | mem Langiem a panną Heleną Rydlówną, córką rek- wy m » n o w ie  « t; ż po porozumieniu została jako pedogra. Po krótkim okresie ostrym,
io- sie z prof Antoniewiczem, przewodniczącym komite- choroba przybrała c h a r a k t e r  przewlekły, który wsze- 

h o t l  h u  lwowskiego małarstwa retrospektywnego, udał się | lako p o w o li^ s tęp o w ^  wobec kuracyi i w końcu li-

maueysM mn.cj , w « .  zawdzięczam y wszelkie skutki na- mem L a n g i e m  a panną Heleną Rydlówną, c
wiedziane przez dc»tojn«go . t w ,  ^  8traedz j dochować tora Lucya„a R y d l a  i Heleny z Kremerów.
c ie p łe m  s w o j e m  w n ik a j ą  S l ? b o k o  s ta n (J ; 8k u  w in n i ś m y  te m  b a r d z ie j ' ,  im  z a w i l s z e  i  t r u d n ie j s z e  —  Bal rolników. W czo ra j w  p ię k n ie  p rzy stro )o
n a d to  d o d a j ą  o t u c h y  , d o . .  Pr^ J .  “ a n a8 ta X I w i e  r t a ia  s i c  p o l i t y c z n e  i s p o łe c z n e  t e g o  p a ń s t w a  s to -  nej i  o z d o b io n e j em b lem a ta m i ro ln ic z e m i s a l i  h o te lu  I tu  lw o w s k ie g o  Z T T  S k o w r o n  |  s to p a d a  o b u d z iła  s ię  n a d z ie ja  r y c h łe g o , z u p e łn e g o  p o -
k tó r e  z a j m u j e m y  z  ł a s k i  M o n a r c h y , n a  p o d s t a w m  s t a j ą  i j e g P t a k ż e  k a * e  Pp o c z y u a j ą c e  SaJs k ie g 0  o d b y ł 8 ię  b a l ro ln ik ó w  i u d a ł s ię  n a d s p o J * l i ę  z  p 'r e z y d y u m T o ^ ' V S L  d o  z d r o w ia ;  le c z  w  d n iu  7  g r u d n ia  ch o ro b a

  _ I 1 • 1 „A aUm • /JaIaIaa nwnAAitlT n io  1 /łni AKinnin UU/loftllP. AlłO(iZl d,rd.n Zft TO W16. ktÓFZV DO FEZ I aO JXTEKO P ł  . . .  c I f _I  ™1 A „Ia nLAmnlilrnttrnłn llJlirrioll IfMrAnaszego systenju, a system ten, to

życie Polaka. Tyle ^  Tem życiu ’ pdityc'znem na na rosnącą anarchię (wolność niby nie pozwalała 
slem  było zaparcia się i panowania nad sobą. jej ganić, ani hamować!) —  aż się doszło dobom
  J -rr T i i  • ___  _ J  . a a  I t n i i n j .  I K w  XKT n i p l p  n r f t W f i n E W f t Z f t :

io b o i l ^ ź i  d li d i . , - ,  przyozdobionej pierniczkami owo-1n.nn -  oo " r d ^ T r S Ł Ś  charakteru0 bu°I’lierman ^ . Z n / ’  i- .ry ia , jenerał
W naBsem lo le "  p u k le m  j Z  ^ n T j b y  w “ciele  p raw o d aw en m , a  w tedy strach, gw ałt, eami ltd. O r ,8in .ln . bukiecW ’S Ł  b«M e d l . ^ e i  .kolo 80 zwolennikiem bom « ,p ,l„zn e6.  .p».obn lecenia,
feietn tei stronv działalności naszej politycznej, praw a kute ad  hoc na poczekaniu, ratunek me- się po większej części z kwiatów polnych. Po koty J  * } 17 m_ wewnatrz wysokości 10 m., Ogólny stan jenerał-gubernatora w ostatnich czą-
T ak  samo w S e j m i e p o m i m o  że ta  nie obowią- d ianiczny, a kto w ie , czy skuteczny, tam gdzie lionie nastąpił drugi kadryl a "aj wy trwalsze dam miej8ca J  ohrJ yj kartony, ry- Lach powoli się polepsza; zdolność poruszania rę k # ra w le
zuie solidarność także f  w zarządzie kraju  ta  sa- proste przestrzeganie przyrodzonych w arunków wol- serki pozostały i do białego mazura. Galerya W  t d ; t . p tyle drogą spuściznę po wiel zupełnie powróciła, a znacznie się powiększyła w no-
zuje 80iiaarnosę, laazc  ̂ I : i .^ .. KuJaKit nrvatiircz.vlo dn odwrócenia, doi również DrzeDełmoną. |sunai, stuuy J ________ :i ,____ i . . .  rudnić w nnrażonych członkach również powoli
ma myśl s 
kształcony 
tym 
wych,

Z T T Z ^ 7 n:  :d c m .i7 d 7 iiic u. 7 c z 7 : ^ ^ = y 7 7 M ^ ą  r * * * . -
zaszczytne wez .o tego pięknego życzenia, któreIrządy mają w ręku materyalne tylko, m echam -lze względów budżetowych.



C ZA S z Piątku 26 Stycznia 1894,

kraju. Garaszauin oraz centralny zarząd partyi 
liberalnej przyrzekli nowemu rządowi pełne po­
parcie. Radykalni zamierzają zająć stanowisko 
wyczekujące. Jest rzeczą pewną, że gabinet Simi- 
cza zajmie wobec obozu radykalnego stanowisko 
uprzedzającej życzliwości. W tych dniach roze­
słany zostanie okólnik do reprezentantów zagra­
nicznych, zapewniający, że rząd będzie utrzymy­
wał przyjazne stosunki ze wszystkiemi mocar­
stwami, a między inuemi lojalne, przyjacielskie i 
sąsiedzkie stosunki z Austro-Węgrami.

P e t e r s b u r g  25 stycznia. W ministerstwie 
finansów toczyły się wczoraj długie obrady nad 
wykupnem praw większych właścicieli ziemskich 
w tak zwanych „dziedzicznych11 miastach i mia­
steczkach w dziewięciu guberniach litewsko-ru 
skich. Na razie zgodzono się tylko na wykupno 
prawa propinacyi w tych miejscowościach.

I A D E $ £ A I E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi\

U w aga  n a  ten  zn ak  
w yp alon y  w  k ork u , tu ­
d z ież  n a  czerw o n ą  e ty ­
k ie tę  o r ła  p o leca  s ię  
ja k o  och ro n ę  p rzec iw  
częstym  fa łsz ó w  aniom
Mattoniego G iessliler Sauerbrunn.

(1911-

Telegramy biura koresp

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty

suknie damskie i garderobę dla dzieci
Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 

przystępnych, polecam się łaskawym względom.

JUarya S iem iń sk a
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20.

Groby k ró lew sk ie ,  grób Mickiewicza i ska rb iec
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po­
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 111 /a.

Groby zas łużonych  (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz sk a rb iec  kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

W ystaw a N ieusta jąca  Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11— 4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie­
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
\physicum  przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
i w każdą niedzielę od godz. 9— 1 w południe.

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium  
\physicum  przy ul. św. Anny na I  piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11— 1 w południe

Muzeum XX. Czartorysk ich  otwarte dla zwiedza­
jących we wtorki i piątki od godz. 9— 1 po południn, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Muzeum Techn. - P rzem . w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godz. 10— 6. Wstęp 20 ct 
do osoby. W niedziele od godz. 10— 2 bezpłatny.

K D R § A  T E Ł E G K A F I C Z i E .
W ie d e ń  25 stycznia, 2 godz. 30 min. po południu.

« g papier opod.. 98 10
a >. srebrna „ 97 90
3  £  4% złota . . .  120 20 

§ 4% koronowa 97 60 
Akoye ban. austr.-w. 1023 

„ kredytowe . 356 —
Londyn.................  125 45
Napoleony............ 9 96
D ukaty.................  fi 91
M arki.................... 61 32'/,
4% Renta węg. kor. 94 90 
4% „ „ złota 117 60
Losyprem węg.. . 148 25 
Losy tureckie . . .  69 30

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 25 stycznia. 

Banknoty austr.. .1163 05 I 
Krótki Wiedeń . . 162 90 
Banknoty ros.. . . |222 15 | 
57, Listy zast.pols. | 65 50

Anglob&nk............
Union....................
Bankverein . . . . 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow. 
.  „ połudn. .

E lb e th a l..............
N o rd b ah n ...........
Staatsbahn . . . .
A lp in ....................
Akcye tytoniowe . 
Ruble....................

4% Listy likw. pols. 
Akc. kol. Kar. Lud 

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

Od A dm inistracyi „ C z a su ‘.‘
Na koszta powrotu Sybiraka nadesłał X. J. G, 

Mianowski 2 złr. ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Michał Chyliński.

żądają
Kurs giełdy w iedeńskiej,

W ie d e ń  24 stycznia. 

Renty
4V,o 7, papierowa.......................
47,o7„ srebrna............................
47o złota austryacka . . . .  
5% papierowa austryacka. . .
47, złota węgierska..................
57, papierowa węgierska . . .

Obligacye 
57, indemnizacyjne galicyjskie . 
47, n węgierskie .
47.7, pożyczki krajowej galic..
47. „ .  •
47, propinacyjne galicyjskie. .

L isty  zastawne i  dłużne.
37, dł. pr. austr. To w. kred. 1880 
4% „ „ .  „ 1889
6y, zast. gal. Ban. nip. z 107, pr.
5./. „ „
* / * / • »  n n n  \  •  * •
4°/0 zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 1/ •/
4 •/ ” " ” ” ' 5 6 l'* /• n » 7) n » . ot) lł
47.7, zast gal banku kraj. . . 
4•/, austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

Cennik 
lwowskiej Izby handlowej.Kurs walut 

\ pSpier6w wartościowych
P riory te ty

47, kolei północnej Ferdynanda
47, n Koszyce-Bogumin . .
47, n Lwów-Czem. opodat.
47. r T) nieopod.
37, „ południowej . . . .
47, » węgiersko - galicyj skiej

L w ó w  24 stycznia.

Akcye gal. banku hipotecznego 
57, listy banku hipotecznego . 
57. n n hipot. z 107, pr-
4 1/ °/* / » / . »  n n . . . .
47.7, listy galic. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 7l 7, n n n n n • •
4/« u » „ . j) p ł-
Galie, obligacye indemmzacyjne 

v » propinacyjne .
47.7, oblig. pożyczki kraj. gal.

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
U nionbanku....................200 „
kolei Albrechta. . . .200 „

„ Alfolda . . .  .200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Bogumin.200 n
„ Lwow.-Czemiow. .200 B
„ państwowej . . .200 „
„ południowej . . .200 „
„ węgier.-galicyjskiej 200 B
„ węg. półn.-wschod. 200 B

Kurs giełdy warszawskiej
W a r s z a w a  24 stycznia.

57, listy zast. Tow. kred. . f  . 
4V,7,
47, B likwidacyjne Król. Pol. 
5°/, „ zast. m. Warszawy ser. I
5*/ V
a It » b  u n » v



4 CZAS z Piątku 26 Stycznia 1894.

Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra W ład. Miłkowskiego

w K r a k o w i e
wyszła świeżo książeczka pod tytułem

Rok szczęśliwy.
Zdania Oj eów  św iętych, 

na każdy dzień roku rozłożon e
przez

0. J. HILLEGEERA,
Iow. Jez.

Wydanie eleganckie w oryginalnej oprawie.
Cena 30 centów, z przesyłka o 5 cnt.

więcej. (119 8-9)

Najnowszym wynalazkiem Dr. Błocka 
jest jp .  (272 1-6)

H a n te l l -P e s s a r
środek mechanicznie działający. 

D O S T A Ć  M O Ż N A  J E D Y N I E
w D r o g u e r y i

*1. Hanaka
magistra farmacyi,

Kraków, S z e w s k a  L. 5.
Cena 2 złr. 50 z dokładnym opisem.

- P

Zdolni ajenci
obeznani z prywatną klientelą z uznanym do 
brym skutkiem, a chcący prowadzić dobry zy­
skowny towar, mają swoje oferty z podaniem 
swej dotychczasowej czynności i działu nadesłać 
pod lit. ,,■*• 8 H I O "  do Rudolfa Hossę 
w Wiedniu d a dalszego przesłania. (189-1-4)

Sklep bukieciarski
Stanisława Jeżka

w Krakowie , ulica Mikołajska 
i św. Krzyża,

Filia z ak ładu  ogrodniczego ogrodu 
Strzeleckiego,  

poleca codzień świeże goździki, róże itd.; 
kwiaty wazonowe, bukiety i wieńce z kwia 
tów świeżych i suszonych według najnow 
szych wzorów, po cenach nader przystęp 

Przyjmuje się również wieńce z bile 
tów do układania. JP. (278-1-14)

Zamówienia na prowincyę uskuteczniają 
się odwrotną pocztą, najstaran. opakowane

Znakomite tryery
celem otrzymania (244-1-3) 

w ielk ozlarn istego , bez chw astu  
żyta  na w ysiew

dostarczają po najtańszych cenach

U m r a t h  &  C o m p . ,
fabryka  machin gospodar . - ro ln iczych  

w Pradze-liubna.
Illusłrowane cenniki darmo i opłatnie. 

Składy w Bernie, Budapeszcie, Lwowie.

P A R C E L A
budowlana

położona w najpiękniejszej i najzdrowszej 
dzielnicy Krakow a, 17-70 metrów frontu 
m ierząca, pomiędzy dwoma murami ka- 
mienicznemi, jest do sprzedania.

K a p ita ł potrzebny 4 .0 0 0  z łr . 
Wiadomość bez pośrednictwa w Biurze 

Alojzego Jakubowskiego, autoryzowanego 
geometry cywilnego w Krakowie, przy ul. 
G r o d z k i e j  pod L. 50, w godzinach po 
łudniowych. (234-2-4)

PK EZES
Towarzystwa Zaliczkowego 

w Chrzanowie
zawiadamia Szanown. Członków tegoż 

Towarzystwa, że
dnia lago lutego 1894 r.

0 godzinie 12ej rano
odbędzie się

I  Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego 

w Chrzanowie.
Porządek dzienny:

1) Wysłuchanie sprawozdania Dyrek- 
cyi i Rady Nadzorczej z czynności 
za rok 1893, zatwierdzenie bilansu
1 udzielenie D yrekcji absolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 
1893.
Zmiana statutu.
Wybór Dyrektora pierwszego. 
Wylosowanie 3 Członków i 1 Za­
stępcy , oraz wybór 5 Członków 
i 1 Zastępcy Członka Rady Nad­
zorczej.
Wnioski Członków. (250-3 3) 

Za legitymacyą posłużą książeczki 
udziałowe.

2)
3)
4)

5)

L e fe p y j  t a ń c ó w
udziela J ó ze fa  E kero ira  przy p l a c u  I 
S z c z e p a ń s k i m  Nr. 9,  I. p. (153-6-14)| 

Osobne godziny dla dzieci.

i t  t  a  A  A  A

W roku 1894
ma nareszcie stanąć kościół w tutejszej gminie l 
katolickiej św. Piusa. Budowa kościoła już tak 
dalece postąpiła, że można już było rozpocząć 
z murowaniem wewnątrz. Proszę więc najuprzej­
miej o to, ażeby nasi przyjaciele po ża granicami 
Niemiec wspierali nas obficie właśnie w tym roku, 
gdyż po'rzebujemy pomocy naszych bliźnich, je ­
żeli mamy ukończyć dzieło. Dla Polaków w Ber­
linie odbywa sie w tym kościółku nabożeństwo 
od r. 1885. (264-2-10) |

Proboszcz Frank, w Berlinie O, 
Pallisanderstr. 73.

WW P I S A R Z ,
kawaler, który już przebył kilkuletnią praktykę 
gospodarstwa, p suikuje posady zaraz. Adres: 
lOO poste restante Rosienice. (233-2-3) I

Zaprawy do podłóg i posadzek.
Masę woskową w pięciu pięknych kolorach, uznaną za naj­

lepszą ze wszystkich mas do zapuszczania podłóg, —  masa ta 
wyrabiana z najczystszego wosku pszczelnego bez żadnych sztu­
cznych domieszek, przewyższa swą dobrocią i trwałością wszyst­
kie inne wyroby tego rodzaju;

Masę prawdziwą francuską do zapuszczania miękkich 
i twardych podłóg, w czterech pięknych kolorach; 

najlepszą Glazurę angielską bursztynową do
zapuszczania podłóg;

Wosk czysto pszczelny, Terpentynę JP- (171-4-5)
poleca

PO CENIE NAJPRZYSTĘPNIEJSZEJ

A. S Z A F R A Ń S K I
w  KRAKOWIE, Rynek g łów ny  L. 37 , l in ia  A -B.

W T T W T W 'W r

Z:
dniem 15 stycznia otwo­

rzony został Magazyn 
s u k i e n  i okryć  
Ida niskich w Krako- 

kowie przy ul. K r u p n i c z e j  
L. 17 na dole. Przyjmuje też 
do nauki kroju i szycia
(2H-4-8) Flora.

Gebr,-Musterscłiutz N? 11466. Bardzo zyskowna gałęź zarobku!

Po zwinięcia handla galanteryjnego, istnie 
jącego od lat 20 przy ul. Grodzkiej 1. 13

otworzyłem
domuwłasnymprzyul.Grodzkiej 1.10

T R A F I K Ą
połączeniu ze  sp rz e d a ż ą  stempli 

i marek  listowych.
Dziękując najuprzejmiej Szan. Publiczności za 
dotychczas )we względy, polecam się nadal ła­

skawej pamięci, 
sposobności zawiadamiam,

Przy małym kapitale nakładowym największy czysty zysk 
przez wyrabianie

pat. cement,  podwójn. falcowanych dachówek
podpisanej fabryki. Austr. węg. c. k. przywilej, patent, w wielu 
państwach zagranicą. Niezrównane, najtrwalsze na zmiany po 
wietrzą, najleksze, najlżejsze pokrycie dachów. Licencyj udziela 
się najtaniej i dostarcza się kompletnego materyału fabrycz 
nego. rNauka bezpłatnie. Najl. prawdziwa cementowa złota 
farba. Środek przeciw niknięciu farb. (190-1
■I. Fngelhartlt, Rermersdorf b Uoben (Pr. Brandbg.) 

Ziegelei und Cementkunststeinfabrik. 
O s t r z e ż e n i e  p r z e d  n a ś 1 a d o w a n i a m i !

W

W

Sprzedaż dóbr funduszowych 
Warzyce i Brzostek.

dzienniki
Jan Bajer,

tokarz  w Krakowie, ul. G rodzka I. 10.

Najnowszą udoskonaloną o d m i a n ę )  
z i e m n i a k ó w

C. k. Administracya dóbr funduszu religijnego zamierza 
rzy tej sposobności zawiadamiam, ż e | s P r z e d a ć  dobra funduszowe: Warzyce, w powiecie Jasielskim

będąc zawodowym tokarzem, przyjmuję (w gminach Warzyce, Bierówka, Niepla i Chrząstówka) obej 
w ^ k i .  m ? j 4 c e  4 4 ; 2 .3 5 6  h e k t a r ó w  ( 7 6 8 .7 2  m o r g ó w )  g r u n t ó w  e k o n o _

Reparacye uskuteczniam szybko i z całą dokład. micznych i 428*959 hektarów (745*38 morgów) lasu, tudzież
Ceny umiarkowane. I i i t> . , . r>'l • » i • /  c • i xt

Przyjmuję również prenumeratę na wszystkie I dobra Brzostek w powiecie rilznienskim (w gminach JNawsie 
czasopisma miejscowe. (96-io-io)j brzosteckie, Opaciouka, Wola brzostecka, Smarzowa, Skurowa

i Brzostek) obejmujące 370950 hektarów (644-62 morgów) 
gruntów ekonomicznych i 217*630 hektarów (378*16 mordów) 
lasu.  ̂ f (275)

Oferty, które zawierać mają wadyum w wysokości 10% 
ofiarowanej ceny kupna, tudzież oświadczenie, że oferent po­
zostawia c. k. Administracyi dóbr funduszowych czas trzy- 

nadająca się znakomicie do wszelkiego I miesięczny dla powzięcia decyzyi co do przyjęcia oferty, wno- 
użytku i gruntu, wolną od zarazy p o d L j^  mozna bądź na cały przedmiot sprzedaży, bądź na poje-
G m uiS“%“"je7neroaJkor“ ”tJ*»a» dyncze grupy i części, lub tylko na pojedyncze parcele do 
50 korcy, ma do sprzedania w nie \c - *■. D y  r e f i l l  U t S O W  fi l l o l i F  S f i 4 » r b O W y c l i  w e

wielkiej już tylko ilości L w o f l i e ,  Oddział Iszy (ulica Kopernika 1. 20), gdzie za-
Doitl bankOWO-komisowV |sięgnąó można bliższych wyjaśnień, a także informować się 

n  ~  Ico do przedmiotów sprzedaży na miejscu. Do wniesienia ofert
O t a m S l a W a G U r g U l a  wyznacza się termin d o  1 5 g O  l u t e g o  I 8 R - 1  r .

W T a r n o w i e  I •̂ Administracya dóbr funduszu religijnego zastrzega
. 1A ... ’ A Isobie zupełną wolność decyzyi co do wniesionych ofert,

po ceaie złr. 10 za 100 kilo loco s ta -1 r  1 J J J

C e r e s46

Drugie piętro
w domu pod Nr. 38 w R y n k u  g ł ó w ­
n y m ,  od 1 kwietnia i>. r. 
do wynajęcia. — Wiadomość 
w cukierni P. Maurizio.

(227 3 3)

Fólgąski
przewyborne , na sposób am erykański, nadzie­
wane indykami, kapłonami, kaczkam i, panter­
kami (forma rulady). Wędzone mogą wisieć cały 

rok. Sztuka kilowa 2 zła.

P A S Z T E T
z gęsich wątróbek, z drobiu i zwierzyny, wy­
borny. Puszki gliniane po zła. I -50. Puszki 

lutowane z kluczykami po 85 ct. i po 45 ct.

BIILIOI
przewyborny z samego drobiu dla chorych kilo 
10 zła., Nr. 00 z truflami zla. 7‘50, Nr. I. taki 
sam bez trufli zła. 6’50. Nr. II. wyborny zła. 5-50. 
Wyrób Kazimiery MntczyńskieJ,  sprze­
daje Zarząd Dwora Łapozyn, Rrzeżany. 

(2706-22 24)

lO wagonów
porcelany będzie sprzedanych 
niżej ceny z powodu wstrzyma­
nia wyrobu tejże. Fabryka porcelany 
Munellkojf-Cłiodail p. K arls­
badem w Czechach. (61-4 6)

S er  i kw arg le .
Dostarczam opłatnie do każdej stacyi państwo­

wej austr. węg.:
& bilo paczkę sera do piwa w staniolu 

opak. 36 cegiełek za . . .  2 zła. 66 ct.
5 bilo najl. sćra Roznadonr w staniolu

17 wielkich cegieł . . . .  3 zła. 90 ct.
6 bilo najl. czrak. fawargli 1 zła. 90 ct.

następnie na koszt: 
t y lż e c k i  s ó r  kręgi po 2 i 4 kilo, 1 k. po 60 ct. 

Rozsyłka za zaliczką. (188-2-4)
Ergfe K oli ner Kagprei 

R u dolf K ob ler , K o lin , Bohmen.

Biuro S towarzyszen ia  Nauczycielek
w Krakowie, ul. św. Tomasza N r. 8,

otrzymało z F r a n c y i  z kilku miejscowości od 
zakonnic i pensyonatów zgłoszenia polecające 
młode nauczycielki Francuzki z paten­
tami, muzyką i rysunkami. Kontrakt może być 
zawarty na 3 lata. Wymagane są tylko dla kan­
dydatek koszta podróży z Francyi. (258-2-3)

P a n n a  uzdolniona
w krawieczyźnie i białem szyciu, poszukuje od­
powiedniej posady na prowincyi. Łaskawe oferty 
uprasza się nadesłać pod lit. L. 8. poste re 
stante Podgórze. (232-2-3)

W
w obszarze 560 morgów, jest zaraz z in ­
wentarzami z wolnej ręki do sprzedaia. 
Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokata Dr. W. Kulikowskiego we L w o ­
w ie , plac Bernadyński L. 10. (226-3 3)

AITOIISCHULZ
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleca swe d o b r e  1 n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

W9T~ w beczkach znacznie taniej.'RR
(214 5-10)

S£ KAST
stare i nowe sprzedaje najtaniej (165 4 )

EMIL WEINER, Wien, I., Salxthorgasse 4.

P it AW DZIWĘ

ZIÓŁK A P I E R S I O W E
D r a  § E E B I R 6 E R 4 ,

j e d y n e  przeciw chorobom  p łu c ­
nym , katarom , kaszlow i, chryp­
ce, zaflegmieniu i zapalenia gardła, są do 
nabycia w aptece „p. Ilurzyiiem “
w K rakow ie. Paczka 20 ct., na pri- 
wincyę z opłatą pocztową 30 ct. (247-4 10)

i ;  Dla Przyjezdnych i Turystów 5
firmy krakowskie godne polecenia.

„ X O R I 8 ‘S  fabryka tutek cygaretowych w Krakowie — poleca palącym znane z dobroci tutki 
z bibułki francuzkiej „le Houblon“ . Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki „le 
Honblonu fabryki ,,fVoris“. j  p_

Wilhelm Fenz, Rynek główny. Zabawki dziecinne, galanterya, przybory do podróży i brzy­
twy do golenia kieszonkowe (znakomitość). J .  p.

B. Szabłowski,  Sukiennice 1. 2 (na prost kościoła św. Wojciecha), poleca oryginalną 
herbatę rosyjską karawanową Sergiusza Perłowa w Moskwie. Samowary praw­
dziwe tulskie. J. p.

Apteka J. Trauczynskiego, Rynek jęł. 33 — J. Sieczkowski,
poleca wszelkie perfumerye angielskie, wody kolońskie z wszelkiemi 
m ydełka, środki toaletowe, znakomitą krowiaukę zawsze świeżą Dra Haya i wody 
mineralne. j .  p.

magister farmacyi, 
zapachami, pudry, 

ody

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów: 
„Cennik artysiycznyrh wyrobów Kościel­

ny cli firmy J. B. Purger w Głroden w TyroIu.“
cyi kolei w Tarnowie. Zadatek przy) 
zamówieniu złr. 4 konieczny, mniej 
niż 50 bilo nie wysyła się. (175-2-3)j

O. k. austryackie Koleje państwowe.

K o n l i i i r s .
Celem obsadzenia posady aku­

szerki okręgowej z siedzibą] 
w Babicach, powiecie Chrzanowskim, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Akuszerka okręgowa pobiera z kasy I 
Wydziału powiatowego płacę w kwocie) 
)o 100 złr. rocznie, z obowiązkiem 
jezpłatnego niesienia pomocy położni­
com, których ubóstwo stwierdzone bę­
dzie świadectwem Zwierzchności gmin­
nej i Urzędu parafialnego.

Podania należycie udokumentowane) 
wnosić należy do Wydziału Rady po-1 
wiatowej w Chrzanowie po dzień 
11 stycznia 1894 r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
hrzanów,  dnia 15 stycznia 1894 r.

Wice-Prezes:
(259-3-3) J ó z e f  B aran ow sk i.

i
7*07 rano 
7-15 .

ważnego od dnia Igo maja 1893 roku <według czasu środkowo - europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

«lo P o d w o to c iy H k ,
pociąg posp ~Nr. 3 z Krakowa 

„ „ z Podgórza PŁ

8-00 rano pociąg osob. Nr.
8*10 „ 15 z Krakowa 

r  Podgórza PŁ

10*45 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10*55 „ „ n B B z Podgórza Pł.

9*20 wieczór 
9*28 .

poo. poio. Nr. 1 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

10'56 w nooy poo. ©Rob. 
IPOS „ m „

Nr. 11 z Krakowa 
» „ z Podgórza PŁ

6 40 po poŁ poo. osob. Nr. 17 z Krakowa 
8*50 n * „ z Podgórza PŁ

12 00 w połud. poo. mięsz. 
12 20 po „ „ „
8*10 wieczór poc. mięsz. 
830 „ „

451 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł. 

461 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

COGNAC
Vieux C ham pagne .

8 44 rano pociąg mieszany z Krakowa (p. Zw.)
8-59 » » » mięsz. z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9-10 „ n n » » » przystanku

7*05 wieczór pociąg mięsz.
7 2 0  » « .
7*25 u ” osob.
7*31 .  ”

Mon plus ultra
w poręczonym wybornym gatunku, 
aromatyczny i wzmacniający żołą­

dek, rozsyłam
p o c z t ą  n a  p r ó b ę

1 baryłkę z 4 litrami . zła. 8 '— 
1 koszyk z 3 butelkami

z Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

ma połączenie w Tar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

do Podwotociyah , ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

do laczawy przeć Łwńw, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.

d o  P o d w s i o n y i h ,  ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do Rieazowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Grybowa.

do Wieliczki.

do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Hasiatyno przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz : ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

N. Sącz, N. Za- 

w Jaśle do

do Chyrowa przez Suchą 
górz; ma połączenia w Kalwaryi dó Wado-

po 3/t  litr. 5-40
za wypłatą po odbiorze towaru 
(osobom nieznajomym za zaliczką) 
z ocleniem i opłatą pocztową do 
Austryi- Węgier. (1910 23 26)

U. Haiti,
CAPODISTRIA.

4'38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
453 „ „ z Zwierzyńca
5-00 „ „ „ z  Podgórza Pł.
5-06 Ii II n n n przystanku
2-20 po poł. poo. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
2 35 „ „ ,  „ z Zwierzyńca
2*46 n i )  D n z  Podgórza Pł.
252 n u  u  r  i> d przystanku

6*40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa
6 55 „ ii n 1020 z Podgórza Pł.
7*01 u n i )  n i )  przystanku
8*25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
8-38 u „ „ 1014 z Podgórza Pł.
8 44 ,  „ „ n u przystanku

wic, w Zagórzanach do Gorlic, 
Rzeszowa.

do Oświęcimia.

do Oświęcimia.

do Żywca.

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursąje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

Prxjjaxd do Krakowa (względnie Podgória):
Fodwołoczysk, ma

4-50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
5-00 „ „ « . . .  Krakowa

6-12 rano 
6-20 „ pooiąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. i 

n n » Krakowa I

2-15 po poł. poo. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2*25 „ .  .  .  „ „ „ Krakowa

8-09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8*20 „ „ „ Krakowa

9-34 w nocy poc. 
942 „

posp. Nr. 4 do Podgórza Pł, 
- - .  Krakowa i

8*42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. j
8*55 „ „ „ „ „ „ Krakowa I

poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. I
n * » Krakowa

7'49 rano 
8-05 „

6-34 wiecz. 
6*52 „

452 Podgórza Pł. 
Krakowa

5'38 rano 
5-44 „
5-50 ,
6-05 „

poo. osobowy

mięszany

do Podgórza
''łasz. 

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

4 04 po poł. 
4*10 d 
4*18 ,
433 „

poo. osobowy do Podgórza 
a . u  ll a FŁurc- 
D mięszany „ Zwierzyńca 
„ a a  Krakowa (p. Zw.)

10-40 przed poł. poc. mięsz. do
10-46 a  a  n  n  a
10-54 a  a  a  » a  Zwierzyńca
11-09 » a  „ a  a  Krakowa (p. Zw.)
8 63 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst 
8*59 a  a  a  a  a P ^ *  
9*07 a a a  a  Zwierzyńca
9-22 ,  a „ a  Krakowa (p. Zw.)
8*21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst.tli ”  »  a  S  a  a  f c - Ł
8*55 a  » a  18 a  Krakowa 
717 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.

a a i  Płasz.
7*40 ,  a .  24 „ Krakowa

ia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo lipca do 31go września 
z Koszyo i Orłowa.

■ N n can w y p r z e i  L w ó w ,

* e  L w o w a ,  ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłową i Msza­
ny dolnej.

■ Podwołoczyik, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki
P o d w o lo c iy a h ,  ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Ra­
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

i Rieiiown, ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca.

i Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi.

i Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu Płaszowie do Suohy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza.
H a c z a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 lipca do 31 sierpnia od Orłową 
i Koszyc.
H u i a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N.Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic.

Oświęcimia.

a Oświęcimia.

Żywca* ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. (2511-50-)

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, u 
|w  Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera (linia A 

  Porębskiego i Zimlera. ________

Mazany dolnej, Chabówki 
nego) i Rabki bez zmiany wagon 
od 25 czerwca do 15 września.
konduktorów przy pociągach,

B) '
jakoteż 

w handlu

Czcionkami Drukarni „ Czasu.u Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukami Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę; Dra Jaegera wyroby trykotowe męskie i damskie, po cenach fabrycznych. (2774 7>


